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. WIADOMOSCI KRAJOWE. 
— ZKlausenhurgu d. 5. listop. — 


Jego Królewiczowska Mość Arcyksiążę Ferdy- 
nand Aostryjecko Ksteński przybył ta w pożęda- 
ném zdrowiu dnia 1. b. m, o godzinie Otćj wie- 
czorem. Całe minsto było oświetlone. Następnych 
doi raczył Jego Rrólewiczowska Mość odebrać cześć 
akład:ną Mu przez różne urzędy i stany, i przy- 
jac ich najłaskawiej. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Portugalija. 

Dz. Globe udziela wiadomości z Lizbony z d, 
22. paźdz- podłag których rząd portugalski miał 
wydać rozkaz dowódzcy portugalskićj legii po- 
atłkowój w Hiszpanii, aby się do granicy porta- 
galskićj zbliżył. — Potwierdza się także wiado- 
mość o wysłaniu dwóch brygów wojennych na 
morze śródziemne, aby mieć na oku poruszenie 
Dom Miguela, w zamierzonćj przez niego wy- 
prawie. 

Wiadomości z Lizbony z d. 27. paźdz. głoszą, 
ił tegoż dnia zawinęła tom angielsko eskadra, 
która wypłynęła z Plymouth. Okręt sPembroc 
kes dowodzony przez kapitana Sir Thomas Fel- 
lows, wpłynał na Tag, inne zaś okręty zostały w 
eatoce Cascaes. Sądzą, że żaden okręt eskadry 
niestanie tam gdzie »Pembrockeć, lecz że reszta 
uda (się w różne atrony swego przeznaczenia. 
Wszystkich nadliczbowych żołniórzy marynarki, 
którzy byli na pokładach eskadry, przeniesiono na 
okręt vPambrockec — który z nimi na Taga sta- 
nat. Na tej rzece stało 7 anglelskich a 2 lab 3 
francuzkie linijowe okręty. 

Hiszpanija. 

Gazety Madryckie następujące dają szczegóły 
o posiedzeniu kortezów d. 2. listopada: P. Cabal: 
lero odczytał raport komisyi, ktora podaje środki 
prędkiego okońezenia wojny domowćj. HKomisyja 
zaleciła, aby na rzad przeniesiono prawo, osoby 
niegodne zaufania, wykluczać z gwardyi narodo- 
wćj. Organizacyja milicyi w batalijony ma być 
akończona w jedoym miesiacu. Wniesiono tak- 
žo, aby na wszystkich spiskowych, i tych, co nie- 
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przyjacielowi sprzyjają, po ogólnóm badanio, bez 
apelacji. karę śmierci wykonywano, Rządy prowin= 
cyjonalne będa upoważnione, do robienia potrzeb- 
nych zaciągów wojskowych, a pieniądze zostające 
w ich ręku, mają słażyć na utrzymanie onych. 
Wnioski komisyi względem milicyi zostały przy- 
jęte. Na posiedzeniu d. 1. listop., gdy wielu de- 
potowanych przypisywało niepowodzenie oręża kró- 
lowćj wivia raipistrów , oświadczył P- Calatrava, 
że mibisteryjum ustąpi akoro Kortezy otwarcie 
wyrzolkna, iż.tego sobie Życzą. Arguelles wykła- 
dał w mowie swojćj, iż wszystkie rozprawy nie- 
mają skatka. Na. posiedzeniu 2. listopada odczy- 
tano po raz pićrwszy wniosek p Argumosa, aby 
kortezy oświsdczyły, że Rodil niezasługuje na zau- 
fanie kraju. — Moca królewskiego re:porządzenia n 
» 29. paźdz. minister finansów zostaje upoważ- 
niong, bez dałszćj zwłoki sprzedać na skarb dzwo- 
ny pokasowanych kościołów. Robienie inwentarza 
sprzętów kościelnych w Madrycie i prowincyjach 
zostało wstrzymanóm , albowiem z tego powoda 
powstały różne nienkontentowania. 

Pomienione dzieńniki donoszą : D. 2. listopada 
wieczór, mówiono w Madrycie, iż Gomez d. 31. 
poźdz. w kierunko Almaraz przez Tag się prze- 
prawił. Almaraz leży około sześć godzin drogi 
poniżćj Arzobispo, gdzie Rodil stał d. 29. również 
na prawym brzegu Tagu. Zdaje się, že Gomez 
ma zamiar wpaść do prowincyi Avila, gdzie mógł. 
by niepokoić nie tylko sama stolicę, ale i Sego- 
wiję i San Ildefonso. Rodil żąda, aby dywizyja 
jenerała Narvaez, którą on sam, w błędnćj oba- 
wie aby Gomez na wschód się niezwrócił, na go: 
ścińca do Cuenca postawił, przysłana ma wpo- 
moc została. Korpus krystynietów pod Alaixem 
stał d. 27 paźdz. jeszcze na południowym brzegu 
Guadiany, a zatóm oddzielony był od Rodila przez 
ię rzekę i przez Tog, na odległość więcćj niz 30 
godzin, ze ani można pomyśleć o skombino- 
wanćm pornszeniu ich korpusów; a Gomez śmiało 
mroże nganiać po Awili, Segovii, Madrycie, nim 
Redil, Alaix i Narvoez porozumieją się o wspól- 
ny plan. — Dzieńnik Español utrzymuje: Gomes 
na wielu miejscach -nie ośmielił się zdejmować 
tablic Konstytucyjnych ; i tylko kazał pod napi- 
sem: plaza de ia Constitucion dodawać wyrasy 
Carlos V. Żożniórze jego, wołali vNiech żyje kon- 
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atyracyjny monarcha Don Carlos.« — W Bordeaux 
ð. 6 listopada z opowiadania pewnego kuryjera 
dowiedziano się, iż królowa Iirysiyna d. 3. listo- 
pada potwierdzoną zostałą jako rejentka przez Kor 
tezy, i Że jenerał Narvaez zastąpił miejse Rodila. 
Gazety Stuttgardzkie zawićrają list następujący 
z Madrytu z d. 3. listopada: s')otąd nióma je- 
sacre wiadomości żadnój od Rodila lob Alaixa; 
w zupełnój. zostejemy niepewności co do Gomeza. 
Dywizyja jenerała Narvaez, stojąca w Arganda, 
s-tad o 5 godzin drogi, wzmocnioną z'etała przez 
dwa batalijony gwardyi i dwa szwadrony jazdy ; 
z tém wszystkiém dwa te batalijony będące szcząt- 
kami oddziału pobitego pod Jadraque, bardzo są 
niekompletne. Pogłoska się rozchodzi, że wojsko 
wzięte w niewolę w Almaden, po większćj części 
przyjęło słożbę u karlistów. — Rzed ciągle cierpi na 
niedostatek pieniędzy. Pewien p. Morel, który przy 
© był ta z poleceniem rządu francuzkiego, aby uczynić 
przedstawienie rządowi , względem legii ogołoco 
néj 2 najbliższych potrzeb, dziś wieczór odjeżdza; 
i nic z sobą niebierze, prócz obietnic. Obietniea- 
mi i oedziejami karmią tu kortezów. Minister 
fraansów wczoraj wyrzekł, Że jeżeliby izba uchwa- 
liła wymuszona pożycziię, i przyłożyła się wszel- 
kiemi siłami do zrealizowaia onćj, natenczas wy- 
datki dla wojska pokryteby zostały do 1go lute- 
go. — Na dzisiejszóm posiedzeniu odczytano pro- 
jekt do ustawy, o używaniu gwardyi narodowej 
do pornszeń wojennych, i udzielono Zadanćj na to 
uchwały z dodatkiem jedaakże, aby rząd tylko 
pod pewnómi wzglęjemi używał tego środka. 
Poczóm wniesiono do uarady raport komisyi o 
wniosku pana Falero, aby gwardzistów, którzy do- 
browolnie wyciągnęli w pole, uwolnić od zaciagu 
. 50,00Dnego rekruta. Homisyja przeciwną jest wszel: 
kiej wyjątkowćj regale; w tćjże myśli mówili pp. 
Cardero, Infantes, Montayo, Lujan iinni. — Dy- 
akusyje nieskończyły się jeszcze do téj chwili; 
ale można przewiedzieć, Że wnionek nieprzejdzie. 
P. Eaton, nadzwyczajny poseł i pełoomocny mi- 
nister Zjednoczonych Stanów na naszym dworze, 
przybył do Hadyxu na statka parowym Iberya. 
Journal du Commerce zamieścił paastępujący 
list z Bayonny z d. 7. listopada: Daia wczoraj- 
szego przybył tu posłaniec æ Dilbao z listami z d. 
30. i3Ł. paźdz., także z d. 1. 2. listopada ~- 
która zawierają bliższe szczegóły o szkodach wy- 
rządzonych w mieście przez oblężenie. Z poczgt- 
ku, kiedy ten posłaniec przybył moiemano. że 
odstąpiono od oblężenia, i że karliści się cofneli; 
— aładzenie to wszelkie nie długo trwało, gdy 
w krótce dowiedzieliśczy się z urzędowego raportu 
zd, 5; iż wysłanie pomienionych listów winniśmy 
dyrektorowi poczty, który Korzystając z wycieczki 
jaka uczyniła załoga d. 3., spiesznia wyprewił 


człowieka, do Portugaletty, aby nie tylko to listy 
przesłać, lecz aby dać znać załodze w Portugale- 
cie do korzystania z pomyślaćj chwili, do posłanta 
jacy do Bilbao. W rzeczy samćj udało się kil. 

kompanijom, dostać się do twierdzy, gdzie ich 
przybycie wielce było potrzebnóm.  Krystyniści 
podczas tej wycieczki mieli 80 ludzi zabitych, a 
400 dostało się do niewoli; strata karlistów nie- 
wiadoma. — Egaja, po dość ciężkićj słabości, 
która go przez kilka dni zatrzymała w łóżka, 
objął d. 5. listopada dowództwo nad wojskićm ob- 
lęgająacóm ; Don Carlosa spodziewano się nazsjatra 
pod morami Bilbao. 

Wielka Brytanija i Irlandyja. 

Ostatni wtorek, piszą gazety londyńskie z dnła 
7. listopada, był dniem żałośnym dla City; kor- 
poracyja postanowiła liczbę uczt publicznych itp., 
dotąd dawanych kosztem publicznym, znacznię 
ograniczyć. — Zgromadzenie, składając tę ofiarę 
na ołtarzu ojczyzny, rozeszło się z najmelancho- 
liczniejszą twarzą, jaka tylko sobie wyobrazić 
można. 

Dziennik Devonport- Telegraf donosi, że dano 
rozkaz, aby miano w pogotowiu 10,000 sztuk 
broni, do wywiezienia jćj, jak mniemaja, ku brzo- 
gom północnym Hiszpanii. 

Courier mviema, Że jest niepodobna do prawdy 
wieść, iż karliści odstapili od oblężenia twierdzy 
Bilbao. Tenge dziennik mówi: »Dowiadujemy 
się, Że sprawa Don Carlosa nabywa  wziętości 
u kapitalistów francuzkich ; jeden z tamtejszych 
bankierów , zostający w stosunkach z Hiszpanija 
izawiadujący swémi posiadłościami w tym kraju, 
na własne imię, miał mu ofiarować pożyczką 
pod warunkiem , zabezpieczenia mu tych posia- 
dłości na przypadek jeźlisię Don Carlos utrzyma. 

Sekretarz osad, lord Glenelg (niegdyś Sir Ch. 
Grant) nie dawno swoim zioimkom w Inverness 
w północnój Szkocyi wyprawił ucztę, W mowie 
znianćj przy tój okoliczności, przywodził środki 
ku dobra powszechnemu uchwalone przez mini- 
steryjam, i oświadczył, iż rząd ciągle będzie por 
steępować droga reformy. W końcu wyraził nø- 
dzieję, iż tersźniejsi polityczni działacze podołają 
w dokonaniu całkowitćj reformy. »Moić- 
mum — mówił on — że wola narodu teo cel 
osiągnie, tak pewnie, jak mam pewną wiarg W 
nieśmiertelność aprawiedliwości i ostateczne zwy- 
cięstwożprawdy. Może być, że to nie zaraz się nam 
powiedzie, sądzę jednakże, że cała siła wojująećj 
opozycył tamująca dotychczas, postęp Ulepszenia, 
musi ustąpić przed niepokonanóm patarciem an- 
gielskiego narody.e — Także w Edymburgu po- 
we wybory gmin wypadły pomyślnie dla sprawy 
reformy. Między dwunasta wybranymi, jeden tyl- 
ko byi Torys’ 
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Balon pana Green irok 1836, stanowić będa 
epokę w historyi komunikacyj napowietrznych. 

Dnia 8. b. m. pomiędzy godzina 7. a8. z vrana 
postrzeżono nad wsiami Meuhausel i Montabaur 
(w Hsięztwie Nassauskićm) czarny punkt na nie- 
bie , który się coraz bardzićj powiększał. LŁecąc 
po nad Westerburg, przestraszył tamecznych mie- 
szłtańców. Kula ta bowiem unosiła się nad wsią 
nie wyżćj, jak dwa razy wysokość wieży kościel- 
nćj. Jakież było podziwienie mieszkańców, kiedy 
do kali tój postrzeżono łódź przywiązana, a w nićj 
trzy Żyjące istoty, trzech mężczyzn, którzy się 
nareszcie koło młynu Lechmiihle w gminie Nie 
dershause w dobróm zdrowiu spuścili na ziemię. 

Zapytani z kad przybywają, odpowiedzieli, iż 
wczoraj o godzinie w pół do Zćj z południa Lon- 
dyn opuścili. Przejazdkę więc, wynosząca w pro- 
stym Kierunka mii 80, zrobili w ciagu niespełna 
29 godzin. 

Podróżni ci byli: pp. Green, Holland i Monk 
Mason. 

Po krótkim wypoczynku najęli wóz pod swój 
balon , i przybyli znim do Weiłburga, 015 mili 
oddalonego. 

Natychmiast wyprawili sztafetę do pocztamta 
w Koblenz, przesyłając listy do Hagi i Londynu, 
zawiadamiajace o szczęśliwym skutku podróży. 

Jestto pićrwszy przykład tak odległój przejazdki. 

Nieustraszeni podróżni opatrzeni byli w pasz- 
porty ambasadora francuzkiego i holenderskiego. 
Ostatni dał ira nawet list do swego monarchy. 
Na pokład łódki wzięli odpowiedny ciężar, parę ba- 
ryłek gorzałki iwina, zapas kawy, szynki, kur- 
€ząt pieczonych iaparat z wapnem niegaszonóm , 
do gotowania kawy. Prócz tego mieli zsobą fa- 
jerwerki, aby w nocy oświćać sobie okolicę tak 
w razie spuszczania się na dół, jak dla zawiada- 
mienia mieszkańców ziemi o drodze, którą odby- 
wsją. Wreszcie opatrzeni byli w spadochrony do 
spuszczania się, do których przywiązane były listy 
zawiadamiajace ziemię o celu podróży. 

Jednog taką depeszę, piórwsza tego rodzaju, 
owzymał o godzinie 8mój wieczorem burmistrz 
(mayor) miasta Dover. Była następujacój treści: 

»Dan na balonie, w powietrzu lecacym, doia 
7. Rstopada o godz. 5. wieczorem.« 

„PP. Green, Monk Mason i Holland zasyłaja 
ukłony swoje panu burmistrzowi missta Dover 
i beda mu nader obowiązani, jeźli przyjaciół ich 
zawiadomi, że właśnie maja zamiar, udając się 
na stały lad, przeleciść kanał Za Manche. Opu- 
ścili oni ogród Vauxhall po południu o godzinie 
w pół do drugićj, przybyli o godzinie 4tćj do Can- 
terbury i spodziewają się wieczorem przybyć w do" 
bróm zdrowiu do Francyl.« 

Na brzegu francuskim chcłańo przyjąć Śmia- 


łych żeglarzy powierznych głośnemi oznakami 

radości; atoli nadaremnie ich upatrywano w oko- ; 

licy Calais. Widać, iż w innym punkcie przybyli 

na ląd stały z swego obwodu. (D. P) 
Francyja. 


La Charte de 4830 zbija pogłoskę rozniesiona 
w niektórych pismach publicznych, jakoby król 
w odpowiedzi swojćj na adres od rzeczypozpolitćj ` 
San Marino, winszujacćj mu uniknienia zamachu 
Alibeau, miał onćjże opiekę swoję tylko pod tym 
warunkiem przyrzekać , jeżeby ośmiu wychodź- 
ców wygnała z swego obwoduoć. 

Podłag Kuryjera NiższegoRenu w nocy 
z dnia 9. a 10. listopada ksiażę Ludwik Bona- 
parte z więzienia, w któróm siedział w Strasburgu, 
niewiadomo dokad przeniesiony został. 

Tenże dziennik pisze z Paryża pod dniem 9. 
listopada:  Dawniejsza królowa Holandyi , matka ' 
księcia Ludwika Bonapartego, wczoraj przed po- 
ładniem przybyła do Paryża i w ciagu dnia otrzymała 
posłachanie u pana Molć, który jéj pokazał po- 
stanowienie rady ministrów, mocą którego zamach 
jéj syna nie będzie aadzony przez żadną juryz- 
dykcyję. Królowa zaklinała się na wszystko, że 
najcnniejszój rzeczy nie wiedziała o tym spisku, 
a jej syn dał tyle juź dowodów niezawisłości w awo- 
jóm postępowaniu, Że żaden członek cesarskićj 
rodziny nie mógł być jego doradzca. Zapewniają, 
iż ministeryjum chce sobie z Ludwikiem Bone- 
partym i cała jego rodzina tak postąpić! jak z więź - 
niami stanu wflam. Mówią tu o oświadczeniach, 
o porękojraiach, o protestacyjach, o zrzeczeniach się 
i otysiacznych dziwnych rzeczach, które na celu 
mają, rodzinę Bonapartych za nienależącą do téj 
sprawy wystawić. Gabinet za główną rzecz położył, 
as zamach ten, który w imienia cesarza miał 
we Francyi wojnę domową zapalić, został naga- 
niony oświsdczeniem całej rodziny , które wyda 
Józef Napoleon, jako najstarszy znićj w moc ce- 
sarskiege statutu, i rozporządzenia zostawionega 
w testamencie na St. Helenie. Trudność dostania 
tego oświadczenia i interes, jaki rząd do niego 
przywięzuje, każą się obawiać, iż wyrok rady 
długo jeszcze sią odwlecze. Listy z Londynu do- 
noszą o odjezdzie króla Józefa , hrabiego Sur- 
villiers. Księżna St. Len równiez ma opuścić 
stały lad europejeki. ? 

Gazeta W y z, i Niż. Renu zwiastuje ze Stres, 
burga pod 9. listopada: Podoficórowie 4go puika 
artyleryi, który na chwilę przez swego pułkow- 


"nika zwiedzeni byli, piewahali się żałować popeł- 


nionege błędu, i jenerałowi Voirol skruchę swa 
okazać, w podanym do niego adresie. , 

Gazeta pomieniona wyżój donosi ze Stras- 
burga pod dniem 11. listopada co następuje: Mi- 


— 838 — 


nister spraw wewnętrznych oznajmia radzie pań- 
stwa, prefektom Niższego Renu, iż z powodu przez 
rząd szwajcarski do francuzkiego rządu podanćj 
noty, gdy żądane zadosyć:uczynienie 
dopełnionóm zostało, przeto odtój chwili 
nic nie ma być na zawadzie, zawieszonym dotąd 
stosunkom handlowym, i wolnemu  przejazdowi 
podróżnych. W skutek tego wydano potrzebne 
rozkazy, aby trwające zamknięcie granicy ustało. 

Journal des Debats zd. 11. t. m. zawiadamia, 
iż odpowiedź sejmu szwajcarskiego, za dostateczną 
przez rząd francuzki uznaną została. 

Dnia 11. listopada hrabina de Brue, małżonka 
aresztowanego w Strasburgu dowódzcy szwedconu, 
który w chwili wybuchu spisku księcia Ludwika 
Napoleona, przybył do Strasburga , została przy- 
trzymana w Paryżu we własnóm pomieszkaniu na 
ulicy Vivienne w skutek podania sędziego śled- 
czego, — Rzecz pewna, iż do spisku w Vendome, 
oprócz wachrmistrza Bruyant, nie należał żaden 
z podoficerów. Owszóm plauem ich było, napaść 
w nocy na wszystkich podoficerów i wymordować 
ch we śnłe, aby ich miejsca tymi spiskowymi 
osadzić, dla którychby dosyć oficerskich stopni nie 
pozostawało. Odkrycie spiska podziękować należy 
wciągnionemu do tajemnicy trębaczowi, który 
przez zgryzoty samienia wszystko wyjawił. 

Urzędowe doniesienie, przysłane do Monitora 
przez hr. Campuzano, które nie pochwała postę- 
Emi konzula, Darou w Londynie , i wierzycie- 

om daje assygnacyje na Madryt (za 6 i 12 mie- 
sięcy), nie zrobiło Żadnego wrażenia na giełdzie 
paryzkićj. Hliszpahskie papióry znowu spadły, 
nawet i londyńskie niżćj stanęły. — Dzienniki a ną- 
wet Moniteur głoszą w tonie Calatrawy, że Go- 
mez nie może przejść Tagu, iże wpadnie w ręce; 
podobne twierdzenia tém sa śmićszniejsze, im się 
ich częściój powtarza. Z drugićj strony nie wie- 
dzieno nic pewnego o wieści głoszonćj od dwóch 
dni, azapewne wyjętćj z dziennika Izdicateur de 
Bordeaux, że Rodila złożono , a na miejscu jego 
mianowano jenerała Seoane, 

. _ Państwo papićzkie. 

Lekarze Capello i Viale powstają w dziennikach 
włoskich przeciw odkryciu cholerycznych 
owadów, które im przypisywano. Wprawdzie 
w Ankonie dr. Viale zastanawiał się nad pewnym 
rodzajem drobnych owadów, lecz te wcale nie 
towarzyszyły trapom cholerycznym , itylko zdają 
się należóć do pewnego gatunku owadu , zjawia- 
jącego się często na pobrzeżu morza adrytatyc- 
kiego. — 

Niemcy. 

J. k. mość Otto król Grecyi wyjechał doia 41. 

listopada rano w towarzystwie hrabiego de Saporta 


i kapitana od marynarki pa. Miaulis z Monachijam 
do Oldenburga. 

Gazety Sztutgardzkie donoszą z Wielkiego Fsię- 
stwa Badeńskiego pod dniem 8. listopada : Młyn. 
sztuczny zbudowany w Mavheimie podług wzora 
angielsko - amerykańskiego, wysyła znakomite za- 
pasy maki do Holandyi. Byłoby rzecza bardzo 
pożądaną , ażeby u nas więcćj takowych młynów 
pobudowano. Jakżebyto było korzystnie, gdyby 
przez pomnożenie takowych młynów sztucznych, 
ułatwiono dłaższe zachowanie i dalsze rozsyłanie 
makil Ceny zboża utrzymałyby się natenczas 
ciągle w przyzwoitćj i czóm raz mnićj zinienućj 
wysokości, a nawet w czasie nieurodzaju nie byti- 
byśmy odtąd wystawioni na niedostatek , albo- 
wiem make za pomocą sztucznych młynów sucho 
umieloną , przez wiele lat przechowywać można. 


r O AR ———— 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


(Z korespondencyj prywatnych.) 


Jarosław d., 20. listopada 1836. Handel zbo- 
żem w naszćj okolicy tak dalece upadł, Że pra- 
wie na Żadną nie zasłaguje wzmiankę; oprócz 
nic nieznaczących sprzedaży dla zastąpienia miej- 
scowój konsumcyi, nić ma tu na żaden artykuł 
spekulacyi. Wprawdzie słyszymy o niektórych 
okolicznościach , każących się nam spodziówać cen 
lepszych, lecz dotad nadaremnie tylko wyglądamy 
ziszczczenia tych obietnic tyle dla nas potrzebnych. 
Zbiory w Węgrzech w wiela miejscach źle wy- 
padły. liupują z tamtąd u nas zboże, ale ko- 
rzyści z tego wynikłe do neszćj okolicy jeszcze 
nie doszły, albowiem bliżćj granicy położone cyr- 
kuły tyle, ile potrzeba, dostarczyć mogą zapasów. 
Podług wiadomości z Gdańska panuje tam wielki 
ruch, i bardzo pomyślne otwićraja się widoki 
w handlu zbożowym do Ameryki; nie podlega 
też żadnćj watpliwości, iż speknlacyja do Ame- 
ryki byłaby zyskowną , mianowicie, gdy tegoroczna 
jakość maszćj pszenicy jest szczególnićj dobrą; 
z tém wszystkićóm mamy teraz za nadto mało 
i to niezamożnych, spekulantów, abyśmy wpływ 
tych okoliczności uczać mogli ; oprócz tego han- 
dlujacy zbożem w najświćższych swoich przedsię- 
wzięciach do Gdańska , z powoda niedostatku wody, 
bardzo wiele stracili — najwięcój z nich tylko 
połowę ładunku mogli spuścić Wisłą, a byli 
tacy, co poskładali po 120 łasztów, które dopióro 
na przyszłą wiosnę wejdą do handla. — Nomi- 
nalne ceny, o jakich słyszómy u nas, 543 peze- 
nica po 6 zr., Żyto po 2 zr. 30 kr., jęczmień 
po 2 zr. 30 kr., owies po 1 zr. 30 kr., groch 
po 5 zr., a hreczka po 4 zr. w. W. — Nasienia 
rzepaka poszukują bardzo, płacąc za korzec po 


G zr. m. k., lecz jeszcze za mało mamy tego 
artykułu, gdy dopićro teraz zaczynamy nań zwra- 
cać naszą uwage. — Na okowitę zawsze znajdzie 
kupców, którzy ją płaca garniec po 25 do 26 kr. 
m. k. — Kartofli dostanie korzec za 36 kr. w. w., 
co wszakże z tegorocznym onych szczupłym zbio- 
rem nie zupełnie się zgadza, i tylko z tego po- 
chodzi, iż każdy ze sprzedażą kartofli spieszyć 
się zdaje, z obawy, iż nie można je przechowy- 
wać, bo w wielu miejscach pogniły. 


Wiedeń d. 18. listopada 1836. Śprawdziły 
się nasze dorozumiewania w poprzedaiczych do- 
niesieniach poczynione, iż cena mięsa w handlu 
hurtownym po 22. października podskoczy. Przy. 
czyna nieco niższćj ceny mięsa w handlu hurtow- 
nym w końcu października i w początku listopada 
— zasadzała się już na nadchodzącym jarmarku 
w Peszcie, już na obawie choroby na bydło w 
Węgrzech wybuchłój. Każdy spieszył się z prze- 
dażą. — Dziś po odbytym jarmarku i pierozszy- 
rzającćj się chorobie na bydło — cetnar mnięsą 
woła galicyjskiego płacili rzeźnicy haudlarzom po 
39 zr., 39 zr. 30 kr. do 40 zr. w. w., a wołu 
węgierskiego po 40 zr. do 41 zr. w. w. 

Względzie sprzedaży wołów |księcia Sapiehy 
z Przemyskiego , w poprzedniczóm doniesieniu u- 
dzielonej — dodajemy — iż takowe dziś tydzień 
z rana o Gtćj godzinie, a zatóm przed ustaloną 
ceną, były sprzedane — i kopił je nie Jerzy, ale 
Wawrzyniec Steinbach. — Naaczeni doświadcze- 
niem, iż sprzedajacy pomimo wszelkich starań i 
dobréj ceny mięsa istniącćj, owe woły zle zprze- 
dają — a to li z niewiadomości ceny nmastępnćj 
i obrotów — powodowani świeżym wypadkiem — 
uwiadamiamy, — iż kazdy sprzedający w piatek 
E rana, wyjawszy nadzwyczajoe wypadki — u- 
kładów niech niezawiera , kupoa i sprzedaży, 
gdyż dopióro koło południa cena bywa ustaloną. 
— Trudno jest wprawdzie takową natychmiast 
z pewnością dowiedzieć się — lecz my ją otrzy- 
mujemy — dła tego — sprzedający może się udać 
do właściciela domu i oberzy pod białym koniem 
(weissen Ross( na Leopoldstadt pana Franciszka 
Sahiessla, który ma wskaże do nas drogę— a 
my jak wszelkie te doniesienia bez Żadoćj nagro* 
dy i bezpłatnie czyniemy, tak też — będziem się 
starać zawiadomieć — i być ma pomocnym, po- 
Czytamy sobie za przyjemność. 


Produkcyja wełny w Szląsku pruskim. *) 


Produkowanie przednićj wełny, którćj cena jest 
tak wysoka i mimo wszelkich zmian okoliczności 
NZ 

*) Redakcyja nie może sobie odmówić udzielenia z Ga- 

zety powszechnej tego artykułu, dowodzącego, ile 
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zawsze się utrzymuje, prodakowanie to mówię 
równie jest ważne we względzie handlowym i sta- 
tystycznym , jak w gospodarskim. Hiszpavija miała 
z swoich obfitych min w Ameryce w najświet- 
niejszym okresie, nie więcćj jak 16 milijonów 
talarów rocznego dochoda , gdy tym czasem Szlask, 
którego tak rozległość, jako i ludność nie wynosi 
ósmej cześci ówczesnćj Hiszpanii , pobićra za prze- 
dnią wełnę rocznie do cztórech milijonów tala- 
rów, a więc stosunkowo dwa razy więcćj, aniżeli 
tamten kraj z swoich mia złotych i śrebrnych. 
Przyczćm i to jeszcze uważać należy, że dochód 
z mio amerykańskich pozornie tylko Hiszpaniję 
zbogacał, rzeczywiście zaś (jak czas pokazał) zni- 
szczył ja; gdy tym czasem dochód z wełny prze- 
dzićra się w najgłębsze tryby Życia narodowego , 
handel i przemysł ożywia, i byt wielu klas po- 
prawia. Następującym krótkim i prostym wykła- 
dem poprzemy prawdziwość objawionego dopićro 
mniemania. — Szlask posiada dziś około 2 1/2 
milijonów owiec, z którćjto liczby jest do 3/8 
owiec z wełną wysoko poprawna, 4/8 z popra- 
wng, a 1/8 z niepoprawna. Ale i ostatnie nie 
8a to proste owce wiejskie, — takich nié ma 
w tym kraju; niepoprawnemi owcami nazywają 
tu pokolenie idące z pićrwszego skojarzenia pro- 
stych owiec z merynosami. Że i taka wełna by- 
łaby w innych srajach do poprawnćj liczona, 
dowodzi tego jéj cena; gdyż w Szląsku nić masz 
już dziś wełny, którćjby cetnar (pruski) płacono 
piżćj 50 talarów (to jest cetnar austryjacki 82 1/2 
zr. m. k.). Cenę zaś cetnara wełny bardzo po- 
prawnćj przyjąć można na 115 talarów, a po- 
prawnéj na 80 do 100 talarów. A że nawet i 
wełny ostatniego gatunku mała tylko ilość jest 
po 50 talarów, a największa po 60 bywa sprze- 
dawaną, ze wszystkich tedy trzech klas cena śre- 
dnia czyli w przecięcia wypada na 90 talarów. =< 
Wydatek roczny wełny ze 100 owiec można z zu-“ 


do polepszenia bytu krajowego na drodze postępów 
przemysłowych przyczynia się dokładna znajomość 


rzeczy, wytrwałosć i mczem niezachwiany duch 


przedsiębierczy. Oby to naszych obywateli, któ- 
rzy już od dawna przekonani są o wyższych korzy» 
ściach z chowu owiec wynikających, wzmocnić mo- 
gło w ich przekonaniu i zachęcić do nabywanią po~ 
trzebaych wiadomości; to „bowiem jest pewna, że 
kapitał umiejętności równie jest we wszelkićm przed- 
siębierstwie niezbędny, ile i kapitał pieniężny. W na- 
ych wiadomości I w rozszerzeniu ich 
należałoby sobie wzajemnie ręce podawać, szcze» 
gólniej też uksziałcenie biegłych urzędników ekoń0= 
micznych i zdataych owczarzy jako wspolną uwa- 
żać sprawę, — tym bowiem jedynie sposobem doe 
prowadzić możwa chów owiec do stanu kwiinącego, 
Ani wątpić, że połączonemi siłami dałoby się. to a 
nas osiągnąć , zwłaszcza gdy najznaczniejsi i naj- 
światlejsi obywatele zechcą przykładem przewodni= 
czyć, — Przyp. Red. (Gaz. Lwow. 


(2 


byciu potrzebn 
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połna pewnością przyjąć na 1 4/5 celnara w prze- 
cięciu, a zatóm z 2 1/2 milijogów owiec wypada 
45,000 cetnarów , czyli przychód 4,050,000 tala- 
row, licząc cetnar po 90 talarów. Ważność przed- 
miotu nastręcza pytanie: jakim sposobem Sząsk 
postapił tak wysoko w chowie, a to -tak- co do 
ilości jakoi jakości? Krótka na to jest odpowiedź: 
oto umiejętnością obywateli! Od roku 1810" po- 
czyna się świetny okres w produkowaniu wełny 
w Szląsku; odtąd ciągłe były postępy tak co do 
ilości jako i przedoiości tego produkiu. Po naj- 
większćj części zaopatrywaoo się uszłachetnionemi 
owcami z. Saxopii, przyczćm był ten wielki zysk, 
Że się z trzód otrzymywało wełnę elektoralna bar- 
dzo skapliwie do Anglii zakupywaną. Nie od rze- 
czy tu będzie objaśnić, co. się przez wełnę elekto- 
ralna rozumić. Owczarnie saskie dochowały się 
za pomoca merynosów z Iliszpanii sprowadzonych 
pewnego rodzaju owiec z wełna nie tylko bardzo 
 wieuką, ale zarazem bardzo delikatną i jedwabi- 
eta; zwracała ona powizechną uwagę, skóro ją 
w nieco większćj ilości na jarmarki dostawiano 
(co się zaczęło od r. 1796); pojawiła, się ona, jak 
gdyby na zawołanie rękodzielni angielskich , które 
właśnie wtedy na drogę udoskonalenia wstępowały. 
Nazwano ją elektoralną (4urfżrstliche lub Elec- 
toral- Wolłe), dla oznaczenia kraju, z którego 
wyszła (Elektoratu saskiego), a cena jéj była wy- 
soka. Atoli prócz Saxonii produkowano ją w na- 
stępstwie czasu i w innych Krajach, lubo długo 
jeszcze tylko pod firma wełny saskićj w haodel 
była puszczaną. Ale od 15 już prawie lat szlą- 
ska wełna nabyła prawa obywatelstwa, i pod swoją 
własna nazwa jest przed innemi poszukiwana ; 
jeźżli ją jeszcze zawsze elektoralna mianują, to 
nazwa ta ściąga się tylko do jéj jakości, nie zaś 
do kraju, z którego pochodzi. Nie dobrze ob- 
znajomieni z tym przedmiotem mniemają, Że 
wełna, którćj w gatunkowaniu dają z powodu cien- 
kości włosa nazwę olekta, że mówię tą wełna 
musi być zawsze i elektoralna ; lecz takie mnie- 
manie jest mylne, bo i wełna.primma może być 
elektoralna , jeźli jest delikatną i jedwabista , je- 
dnóm słowem , jeźli pochodzi z owiec elektoral- 
mych. Lipski konwent na wełnę sprostował nieco 
w r. 1823 błędne w tym względzie wyobrażenia; 
i nam zdawało się potrzebne dotknąć w krótkości 
tego przedmiotu, aby zapobićdz wyniknąć mogą- 
cym nieporozumieniom. Wróćmy teraz do na- 
szego zadania. Prawie wszystkie wysoko uszla- 


chetnione owczórnie szlaskie wydają wsłnę ele- ~ 


ktoralna , a to tak dla tego, Że prawić wszystkie 
zarodnie pokolenia pochodzą z Saxonii, jakoteż 
że przy wyborze źwićrząt na wychów miano wzgłąd 
na bardzo cienką i delikatna wełnę. ` To też wła- 
śnie zjednało temu produktowi tak wielką wzię- 


tość, i dla jegoto poszukiwany jest pod swojóm ` 


własnóm nazwiskiem. Prawda, że targ Wrocław- 
ski poparł dobra sprawę wełny szląskićj, ale błę- 
dem byłoby utrzymywać, Że li tylko ten targ 
sprowadził jéj kupców ; targi bowiem i produkta 
zależą od siebie na wzajem, — jedne wywołoją 
drugie. Choćby się największćj dokładało usil- 
ności do utrzymania targów lub jarmarków w sta- 
nie.kwitnącym , nie uda się to wcale, jeźli nia 
będzie na nich tych produktów, o które jest naj- 
większe dopytywanie. Przeciwnie zaś, targ odbo- 
dzie się sam z siebie najlepićj, jeźli zaraz przy 
ustanowieniu go w pewnćm miejscu sa na nim 
do zbycia towary i produkta przez wielu posza- 
kiwane, a następnie i współubieganie się ma miej- 
sce. *) Własność najwięcćj wełnę szlaska odzna- 
czająca jest połaczenie siły (tęgości) (zerv) z de- 
likatnością do wysokiego stopnia posuniętą; temi 
dwoma przymiotami odebrała ona pićrwszeństwo 
saskićj , która wtedy dopićro mogła znowu puścić 
się z nią w zawody, gdy się o to kamo postarała. 
Opis sposobów dopięcia tego celu przechodzi za- 
kres niniejszego artykułu. **) — Morawy usiło- 
wały najpiórwćj naśladować Szląsk w szczęśliwóm 
połączeniu tych dwóch przymiotów , i najpiórwćj 
też stanęły w równi z krajem sąsiednim. A je- 
źli wełna morawska nić ma jeszcze téj wziętości, 
co szląska, to z następujących wypływa powo- 
dów: 1) Że nie masz jéj w takiój ilości, aby mo- 
gła zwrócić powszechną uwagę, 2) že kraj ten 
nió ma na swą wełnę takiego targu, jak Wro- 
cławski, 3) że wielokrotnie przychodzi ona na 
targ w połączeniu z wełna innych krajów (z sa- 
ską i szłąska), i własnćj nazwy zrzec się mush 


(E) 


*) Dla Galicyi złota maxyma; oby jćj tylko nie prse- 
pomniano, zwłaszcza teraz, kiedy raąd krajowy 
postanowił we Lwowie jarmark na wełnę, 


Przyp. Red, Gaz, Lwow» 


**) W tym przedmiocie udzielaliśmy czytelnikom w na* 
szćj Gazecie, szczególnićj w ciągu bieżącego roku, 
wiele nauk i uwag, czerpanych z najlepszych i naj- 
pewniejszych żródeł. Przyp. Red, Gaz. Lwow. 


Dzisiejszy Dziennik urzędowy zawićra Uwiadomienie od c. k. galicyjskiego Rządu krajowego: jakićj pomocy 
domowej użyć należy, wrazie wybuchnienia biegunki z wymiotami. 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 48. Rozmaitości.) 
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